
f t l r  5  I G . K t a K a i s ,  Ś r o d a  1 0  L i s t o p a d a  1 9 0 9 . R o k  X X V I I I .

J M  K o r in a "  w sin o S ii owi; r a s  dziennie.
;*■» rtnuif wydiilzi cajiiEHiit pric: paniUz.jiiii i i" iifrriMituyU. "mi acja! aiajt? r»0 r7lu7 uuh’ Iwii

j  P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  ■■ ' ~~ ~

i  Riakowit..........................
* łustra-Węjrzech: - 

i  jeniiuraznw) prztijlkp patztbfą 
z wuiirawi „ - 
pb stwżs nisraisuitu . . . .  

. iiniych panzlwacti...............

• * • • •
• • • • •

rocini* pCiroesnit twartaJme: ■ - ‘ - miesiecnjift:
h  lim 7 i MIII , 6 -Jim 2 kOfiD)

J2 . ID . • n 2 - 7D hal.
1 . 19 . 1 -SOŁ 3 - 20 „

36 „ 16 . 9 . 3 - -
»  * d 24 ■ „ 12 . . ,

Fre...!»»'!'( i tgtanii ,’iniEraty) uprani iii nidsyia' fpnil ii ISMIHiSTRACYI JBWEJ REF̂ MT" t  Iziktwii 
Adres Muc;ji i Wminislricyi: PlM Jf, DUM JKlEliMSSi (0. -  Telefoa Ir. 4L 

llkopiiiw siłSjł.pyti DsiPktyi iii :wr«Ł 
ffi Lwiwie ipnuii gumtrów pg ( iuerij: « storze iziinaiłiw i. iJZ E ilU S f ilici Miuikiiji 2 i > łllM  riODIi

Jia Hiroi* Lodwiki 9. —
Cena num eru 4  h a l., z p r z esy łk ą  pocztow ą 6  hal.

REFORHA
N U l h K i R  P O R A N N Y

P r e n u m e r a t«) p rz y f r a n i ą ;
t-* lEJStilp: ItaMitrup Pm ' .iłirm f ' rajski. rrąii rJawt lEJSt—ł  oataiaiitracy. Jgwgj Sefiwy”. ^
DFin* trafiki » Ijiła  — ip it,. J. Ititu i i i  Saiguntr ć  Stiwtawski l  —  Unii SI Karfiaskiiĝ  Szrkieaiiice. —
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fWfPdiiicttflo Koło polsblogo.
( T c i e g r .  „ N .  R e f o r m y " . )

W iedeń. W czoraj odbył się dalszy ciąg kon
fe ren c ji, prowadzonych przez prezydyum Koła 
polskiego. Na zaproszenie prezydyum Koła poi 
skiego zebrali się wczoraj przewoaniczący stron 
nictw  niem ieckich wolnomyślnych: pos. Chiari, 
Damscli, Pacher, Gross i dr Pergclt, oraz wice
prezydent Izby posłów dr Steinw ender, w biu
rze w iceprezydenta Starzyńskiego, ceiem omó
w ienia sy tuacyi politycznej Ze strony Koła 
polskiego zjawiło się całe prezydyum, t. j. dr 
G łąbiński i pos. S tw iertnia, S tap iusk i i Czay- 
kowski Obrady trw ały  przeszło dwie godziny. 
W  dyskusy. b rali udział w szyscy obecni, o 
św iadczając się za poparciem akcyi prezydyum 
K oła polskiego dla uzyskania zdolności do p ra 
cy parlam entu  i zapobieżenia rządom n a  pod
staw ie § 14-go. R o k o w a n i a  b ę d ą  d a l e j  
p r o w a d z o n e .  -  -

Dziwnem jest, że podczas gety dziennikom pol
skim polscy uczestnicy konferencyi odmawiają 
wszelkich inform acyj z przebiegu narad, powo 
łu jąc się na  poufność — dzienniki tu tejsze i 
różne korespondeneye parlam entarne podają ob
szerne spraw ozdania i inform acje, pochodzące — 
jak  Same tw ierdzą — z kół polskich. I tak :

„N. W. A bendblatt" pisze- W czoraj nastąpił 
c h a r a k t e r y s t y c z n y  z w r o t  w s y t u a c y i ,  
albowiem w i ę k s z o ś ć  p a r l a m e n t a r n e j  
k o m i s j i  K o ł a  p o l s k i e g o  j e s t  z a  z a 
s t a n o w i e n i e m  a k c y i  G ł ą b i ń s k i e g o  i 
żąda, aby rozstrzygnięcie sporu czesko-niemiec
kiego pozostawiono wyłącznie Czechom i Niem
com. - - - - - -  - ’ -  - -  . . . .

*N. F r. P re sse “ pisze, źe a k c y a  G ł ą b i ń -  
s k > e g o  r o z b i ł a  s i ę  i w kołach polskich o- 
świadczono, iź w tym k ie iunku  nie oddaja się 
więcei żadnym złudzeniom. Stworzyło to  nową 
sy tu ac ję . Z tego powodu kom isya parlam entar
na Koła polskiego przygotowuje n o w y  w n i o 
s e k ,  k tó ry  ma być pizediozony plenum Koła 
polskiego i służyć ma za p o d s t a w ę  d a l s z e j  
p o i  t y k i  K o ł a .  J a k  się dowiadujemy —  pi
sze „N. F r  P resse-* —  wniosek ten szczególnie 
zmierzać będzie do tego, aby Kolo polskie z ca
łą  stanowczością zwróciło się przeciw  ew entual
nemu zastosowaniu § J4 T akie  sformułowanie 
odpowiada ogólnemu usposobieniu K oła polskie
go. Eozoiucya ta  ma zaw ierać także ostrze, 
zwrócone przeciw rządowi.

„Die Z e it“ pisze: Polacy cnca wyłączyć 
WczystLio punk ta  spoiue i ustanow ić ściśle c- 
znaczonj program prac , ta k  więc spraw a Sej
mu czeskiego ma być z obecnej a u c y i  wyłączo
n ą i nie ma być zw iazaną z losami Rady pań
stw a. Stanowisko, jak ie  zajmie w tej spraw .e 
Związek niemiecku-narodowy i partya^ chrześc.- 
społę-czna, będzie decydująceią. Słychać, że p a r 
l a m e n t a r n i  m i n i s t r o w i e -  W eisskiichne", 
D ulęba i B iliński n i e  c h c ą  s i ę  z g o d z i ć  
n a  p a r .  14, sądzą więc, że w takich w arun
kach nastąp i stan  „ex lex “.

,.W. Ali. Z tg “ donosi, że jeden z członEÓw 
kom isji parlam entarnej Koła polskiego oświad
czył: Akcya Koła polskiego dąży ty lko  do u- 
ructiomienia parlam entu. Chcemy wypiacować 
program , k tóry  ma objąć tylko prowizoryur 
budżetowe, kontyngent rek ru ta  i kontyngent 
spirytusu. Polscy przywódcy s ta ra ją  się nakło
n ić U nię słowiańską, aby zgodziła się ua ten 
minimalny program. Cesarz przed niedawnym 
czasem rzekł do jednego z członków (zbj pa
nów: Jestęm  z obecnego rządu zadowolony. W i
dać więc, że cesarz w ielką kładzie wagę na  to, 
aby obecny rząd pozostał w urzędzie. NajDÓź- 
niej w dwóch tygodniach rozstrzygnie się los 
parlam entu. Polacy chcą w szystko uczynić, aby 
zapobiedz stanow i *ex lex“ i § 14 i dlatego 
w p7erw sz(j un ii przygotow ują konferencję  nie- 
miecko-czeską. - -  - -

orepp. „C entiuni1 donosi: że n a s t ę p n e  
p o s i e d z ę  u e K o ł a  p o l s k i e g o  b ę d z i e  
m i a ł o  w i e l k i e  z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e  
i rozstrzygnie czj t. zw. akcya rozw ikłania ma 
być dalej prowadzoną, czy też dalsze środki 
rozw ikłania pozostawić należy lueuerthow i. — 
Szanse gabinetu są  mniej niż korzystne a b ier
ność B ienertha spotyka się z ostrą  k ry tyką. 
Możemy jeszcze tydzień poczekać, oświadczył 
pewien w ybitny członek Kola wobe*. spra
wozdawcy „Centrum*, i otw arcie oświadczam, 
że dla nas parlam ent ma w iększą wartośi niż 
obecny gabinet. Dotąd b ar B ienerth k ry ł się 
zawsze pozę tron, mamy jednak na Izmję, że 
w krótce opuści tę  kryjów kę i przędłoży pro
je k t rozw ikłania przesilenia. Jeżeli bar B ie
n erth  cznje się silniejszym niż parlam ent, to 
w takim  razie postawi wniosek o rozwiązanie 
parlam entu, jeżeli jeunak beazie się czul słab
szym, to  wtedy cały gabinet poda się do dy- 
m isyr

Zdate się pisze „Ceotrun , że to stanow isko 
odpowiada zapatryw aniu  większości Koła,

K o m i s y e  p a r l a m e n t a r n e .

(Teleyr B iura  koresp.),

Homisya bndtetowa.
Wiedeń. N a wczorajszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej m m ister skarbu  dr B i l i ń s k i  od
powiadał na zapytanie pos. S teinw endeia w spra
wie ..Czeskiego fow m ontanicznego", poczem 
obraaowano nad projektem  rządowym w spra 
wie przedłożenia k o n t y n g e n t u  s p i r y t u 
s o w e g o .

R eferent pos. B a t t a g l i a  polecił p ro jek t do 
przyjęcia, ponieważ z powodu w ygaśnięcia u sta 
wy dotyczącej kontyngentu  spirytusow ego z dn. 
81 sierpnia  b. r., panuje na tom polu , e i  !ex“.

Mówca je s t za pizedłużem em  prow uoryum , po
nieważ przypuszcza, że w niedługim  czasie i  tak  
nastąpi nowe uregulowanie podatku wódczane- 
go i spraw y kontyngentow ej.

Pos. S t e i n w e n d e r  w skazał na oświadcze
nie m inistra skarbu w exposć budżetowem~ że 
możliwem jest, iż nowy padatOK wódczacy bę
dzie zapowiedziany z dniem 1 stycznia przy
szłego roku. W ty m ” w ypadku należałoby się 
spodziewać zmniejszenia konsumcyi i z tego 
powodu należałoby resrtyngow ać kontyngent.

M inister skarbu  B i l i ń s k i  oświadczył, że 
wspomniał w swej mowie budżetowej o ew en
tualności podwyższenia podatku wodczanego z 
dniem 1 stycznia 1910 ze względu na kry tycz
ny stan  finansów urajow ych. Rząd zajmował 
się także  spraw ą ew entualnego wpływu pod
wyższenia tego na kontyngent i sądzi, że ewen
tualnie dałoby Się przez podwyższenia bonin 
kaeyi eksportowych zi ównoważyć ew entualne 
zmniejszenie konsumcyi. M inister jednakże w 
te j spraw ie chce zostaw ić pierwsze słowo 
Izbie. ' '*•* “

Pos. K o l i s c h e r  oświaaczjd wobec wywo
dów pos. dteinw endera, imieniem Koła polskie
go, że Koło polskie zamierza się zająć planem 
finansowym tylko w jego całości, ze jednakże 
pod żadnym warunkiem  nie może się zgodzić 
na podwyższenie podatku wodczanego, a to teiu 
mniej, że tak ie  jednostronne podwyższenie w ię
cej obciążyłoby najbiedniejsze k lasy  luaności 
G a lic ji, aniżeli lepiej sytuow aną ludność k ra 
jów  sąsiednich. Pr^ez nagłe znaczne podwyż
szenie podatku podczas kam panii mógłby po
nadto ucierpieć handel. Środek, zaproponowany 
przez m in istra  skarbu w spraw ie ew entualnego 
podwyższenia premij eksportowych, mówca u- 
w aża za nieodpow iadający celowi * w skazuje 
na doświadczenia, poczynione przy wysokich 
premiach eksportow ych na  wywóz cukru, co 
wywołało rep resalia  ze strony zagranicy. — 
Z tych przyczyn Koło polskie nie może się 
zgodzić na jednostronne podwyższenie podatku 
wódczanego i na zaprowadzenie tego podwyż
szenia już od 1 stycznia.

Na tem dalszą dyskusyę przerwano.

fiomlsya ubezpSeczeala spiifecziicgo.
Wieoeń. Komisya dla ubezpieczenia społecz

nego obradowała wczoraj pod przewodnictwem 
p. Buzka. Kontynuowano dyskusyę szczegółową 
nad § 2 i 3, dotyczącym obowiązku ubezpiecza
n ia  na w ypadek słabości. D yskusya obracała 
się głównie około punktu  1 § 3, k tóry  posta 
naw ia,' że od obowiązku ubezpieczenia wyłączo
ne są  osoby poDieraiące pobory wyzsze mie
sięcznie ja k  200 kor., lub rocznie jak  2400 ko
ron. Członkowie kom isji w yrazili zapatrywanie, 
że ta  granica płacy je s t za n iską i że byłoby 
w skazane podwyższenie tej granicy, względnie 
skreślenie wszelkiej granicy. Na wniosek sp ra
wozdawcy uchwalono w przyszłym tygodnia od
być ankietę dla om aw hnip te j spiaw y, do k tó 
rej powołani będą zastępcy pracowników i le
karzy

Zastępca rządu szef sekcyi W o l f  ośw iadczył 
się za utrzym aniem  punk tu  1 § 3 w brzm ienn  
rządowem i w skazał n a  możliwe konsekw encje  
wszelkiej zmiany tego postanow ienia dla s tru k 
tu ry  całego projektu, -

M inister spraw  w ew nętrznych bar. H a r d t l  
oświadczył, że rząd gotów je s t zastanow ić się 
nad tą  spraw ą celem uw zględnienia życzeń wy
rażonych w komisyi i po ankiecie poda do w ia
domości ostateczne swe stanowisko.

N astępne posiedzenie komisyi dziś.

Komisy a dla sprrar urzędniczych.
Wiedeń, śubkom itet komisyi dla spraw  urzę

dników państw ow ych odbył wczoraj posiedze
nie, na którem  zastępca rządu, szef sekcyi F ries, 
oświadczył z polecenia m inistra spraw  wewnę 
frznych, że spraw a pragm atyki służbowej dla 
uregulow ania służbowych stosunków urzędników 
państwowych u s t  przedmiotem szczególnej u- 
wagi rządu i że trudne prace przedw stępne są 
w pełnym toku W niesienie dotyczącego przed
łożenia nastąpi w duchu przyrzeczeń, uczynio
nych przez prezydenta nrn istrow .

W  ciągu dyskusyi wszyscy mówcy wyrazili 
nadzieję, że rząd stosownie do danych zape
w nień przedłoży nietylko pragm atykę służbową 
dla urzędników państwowych ale także ustawę, 
norm ującą praw a i obowiązki służby państw o
wej, a to przed upływem roku bieżącego. 

Dotyczący wniosek został przyjęty.

Brzech, ula których potrzebną jest zgoda rządu 
austryack  ego. D zienniki wnoszą wńęc, że moż
liwem jest, iż po wczoiajszych audyencyach 
i k o n fe ren c jach ' n a s t ą p i  u a  W ę g r z e c h  
p o r o z u m i e n i e  c o  d o  k o o p e r a c y i  s t r o n 
n i c t w :  części party i niezawisłości pod przy
wództwem K ossutha i stronnictw  dualistycz
nych, ora? że W e k e r l e  u z y s k a ł  p r z y 
r z e c z e n i e  c o  d o  p o d j ę c i a  w y p ł  i t  g o  
t o w k ą  i różne koncesye wojskowe. P rzypu
szczają, że wobec trudności, na jak ie  natrafią  
te koncesye w austryackim  parlam encie, w A u - 
s t r y i  p r z e z  j a k i ś  c z a s  p a n o w a ł  b ę 
d z i e  § 14, a b y  u m o ż l i w i ć  z a ł a t w i e n i e  
p r z e s i l e n i a  w ę g i e r s k i e g o .

i o Y ś d h  1 J »  ia
Budapeszt. M inister K o s s u t h  konferował 

wczoraj przed południem z różnymi członkami 
swego stronnictw a Postanowionu zwołać w naj- 
b l i ż s z y c h  U r n a c h  k o n i e r e n c y ę  p a r 
t y j n ą .  ' ■

Prezydent J u s t h  również konferował wczo
ra j z członkami swej grupy i oświadczył, że 
E a w y p a d ć k w n i e s i e n i a p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e g o  s t a n o w c z o  j e  b ę d z i e  
z w a l c z a ć ,  ponieważ uważa uchwalenie pro- 
wizoryum bslżetow ego za y o t u m  z a u f a n i a .

P f t i o i e n i s  w  0  e c y i .

( T e le g r . „ N .  R e  f o r m y " . )  -
Ateny. S y tu ac ja  z każdym d nem sta je  się 

kiytyczniejsiiąr Ludność stoi przeważnie po 
stronie młodszych oficerów, a w ostatnich dniach 
obudziły się sym patye dl™ Typeld^sa. O kazuje 
się, że rząd obawda się zasądzenia Typaldosa 
i dlatego ułożył t a k i  p r o t o k o ł  p r z e s ł u 
c h a n i u  T y p a l d o s r ,  k t ó r y  z g ó r y  g o  
u n i e w i n n i a ,  przedstaw iając, że został on 
wprowadzony w błąd przez wielu w y b itn jcn  
polityków i  p a rty i Rhallisa. Podług urzędowego 
protokółu partya ta , k tóra posługiwała się Ty 
paldosem, dążyła do usunięcia obecnego gabi
netu  i zam ianowania nowego pod przewo 
dnictwem Z orbara, przyczem wielu wybitnych 
poluyKów miało być straconycn i itrol miał być 
zmuszony do abdykacji.

frzeułleałf) gaftinutonre.
Ateny. „Yoss. Z tg “ donosi z A ten, że możli

wy je s t wybucn przesilenia gabinetow ego wo 
bee zaostr :ającogo się konf> L i-m ie d z y  arm ią 
lądową a m arynarką.

StanowisBo m ctarit r,
Berlin. J a k  donosi „Voss. Z tg “ z A ten, w iel

kie wrażenie wywołało tam  zebranie zastępców 
mocarstw w A tenach w m ieszkaniu konsula 
włoskiego. Na zgromadzeniu tem omawiano ta k 
że e w e n t u a l n ą  k o n i e c z n o ś ć  i n t e r 
w e n c j i  m o c a r s t w  I uproszono posła an 
gielskiego Elliota, aby był zawsze obecny na 
posiedzeniach greckiej Izby deputowanych, ce
lem w yrobienia sobie sądu o sy tu a c y . —  Ta  
uchw ała ciała dyplomatycznego w A tenach w y
wołała w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e  wśród 
ludności, króre “ zw raca się ■ głównie przeciw 
A nglii. T *----------  '  -

P r z e s i l e n i e  w ę g i e r s k i e .

(Telegr. „Nou^j Reform y").

Budaoeszt. W ęg. b. k. douosi z W iednia pod 
datą wczorajszą: P rezydent m inistrów  dr W  e- 
k e r l e  dziś przed południem konferował z hr. 
Z i c h y m, a  następnie z h r .  A e r e n t h a l e m  
i . r B i e n e r t h e m  O g .  1/ a2 po południu dr 
W ekerle udał się na  posłuchanie do cesarza, 
k tó re  trw ało  pół godziny. C e s a r z  oświadczył, 
że w k r ó t c e  p o w e ź m i e  d e c y z y ę .  Przed 
tą  decy z ją  jeanak  pragn ie  przy jąć m inistrów 

n d r  a s s e g  o i K o s s u t h a  n a  posłuchaniu 
'-'cisły term in y( h audyencyj doiąd nie jest 
ustanow iony, jednakże audyeneye n astąp ią  zape
wne w dniacL najbliższych. M m ister W ekerle 
dziś po połudmu pow raca do Bndapesztu.

BudaDeszt. T utejsze dzienniki wnoszą ze wczo
rajszych posłuchań B ienertha, A eren tnala  i W eiss- 
k irchnera u cesarza, oraz z konferencyi W eker- 
lego z  m inistram i austryackim i, że d z i e ń  
w c z o r a j s z y  b y ł  n i e m a l  r o z s t r z y g a 
j ą c y  d l a  p r z e s i l e n i a  w ęgierskiego i że 
W ekerle s ta ra ł się uzyskać aprobatę rządu au- 
s tr rackiego na liczne żądania W ig ier, zaw arte 
w  iego program ie rozw ikłania sytuacyi na  W ę-

Sprawa breteasba.
Konstantynopol. N ota okrężna P o n y  do ino 

carstw  w spraw ie kreteńskiej podnosi, że obecna 
chwila je s t n rjstosow niejszą do definitywnego 
uregulow ania tej spraw y i dla zabezpieczenia 
sztucznych asp irac ji T urcy i w spraw ie Krety. 
Nota występuje także przeciw  prowokującemu 
stanuwisku* zajętem u przez niektórych m ini
strów  greckich w spraw ie Krety- w greckim
parlamencie 

W iedeń. J a k  *N. F r. P ie s s e “ donosi mocar 
stw a odpowiedzą aa  note okrężną Turcy i w spra 
wie kreteńskiej w ten sposób, iż uw ażają obtec- 
i i chwilę ea niestosowną do powzięcia defini- 
ty wnej uchwały w tej  ̂spraw ie i życzą 
utrzym ania „status ęno .

Anglia 1 Niemcy.
Londyn. J a k  dzienniki donoszą, dnia 22 b. m. 

odbędzie się b a n k i e t  londyńskiej Izby han- 
u low ej, na k tó ry  przybęazie także a m b a s a 
d o r  n i e m i e c k i  w Londynie i w iceprezydent 
parlam entu  niemieckiego E a e r n p f .  N a bank ie
cie tym  m ają nastąp ić  w a ż n e  e n u n c y a c y e ,  
'unoszące się do stosunków angielsko niemiec
kich.

Dcatawy ńla Serbii,
Paryż. D zienniki donoszą że w pożyczce 

serbskiej bierze udział w drobnej kwocie także 
F o s y  a, co tłomaczą jako d e m o n s t r a c j ę  
p r z e c i w  A u s t r y i ;  z drugiej strony podno
szą dzienniki, że pożyczki tej udzielają n ie ty l
ko grupy finansowe francuskie, a l»  i niemie
ckie, a więc f i n a n s i ś c i  p a ń s t w a  z a p r r y -  
j a ź n i o n e g o  z A u s t r y ą  i że z tą  pożycz
ką  zw ązane  są jako  w arunek dostaw y ze stro 
ny iych państw , u k tórych Serbia zaciąga po
życzkę, a  więc F ra n c ja  i Niemcy dostarczą 
Serbii wragouów i szyn dla budowy Unii kole
jowych, zwłaszcza dla ltoiei D unaj— A dryatyk; 
kolej ta  ma być konkurencyjną d 'a  projekto
wanej linii kolejowej anstryack iej w Śandżaku. 
D ostaw y obejm ują również dostarczenie Serbii 
nowych arm at. Co się tyczy Rcsyi, to dzienniki 
zaznaczają ironicznie, że dostarczać ona pędzie 
Serbii „dobrych ra d “. W  dostawach wezmą ró 
wnież uaział przemysłowcy belgijscy, natom iast 
austryacey  są  wykluczeni. r  - -

Kary cklssne w Ssrblł.
Bolarad „Zwono“ donosi e m inisterstw o 

spraw  w ew nętrznych przygotow uje przedłożenie 
w spraw ie zaprow adzenia kary  cielesnej za 
mniejsze przekroczenia.

Restytuowanie Ab dni Haniid.1 ?
P aryż, D zienniki tu te jsze donoszą, ze odby

w ają  się tu  ważue narady  przywódców reak 
cjonistów  tureckicn, którzy ze,wiązali s p i s e k ,  
zwrócony p r z e c i w  r z ą d o m  m ł o d o l u r e -  
c k i m, '  celem p o n o w n e g o  p o w o ł a n i a  n a  
t r o n  A o d n l  H a m i d a .

Zamieszki w Persyl.
Tebrl8. P et. Ag tel. donosi, że R & k i m  

K h a n  w y r u s z y ł  d o  T e h e r a n u  na czele 
szczepu S ew ew ri, aby o b a l i ć ,  k o n s t y t u -
c yę -

Sydney J a k  z New-Castle donoszą, w  hadlu 
nastąp ił zupełny zastój. S trajku jący  górnicy w y
brali komitet, k tóry  m» zestaw ić przyczyny s tra j
ku. Stanęło 100 pociągów węgłow ych, k tóre  
norm alnie kursu ją  dziennie Robotnicy wiele c ier
pią w skutek braku środków.♦ - *

Japonia 1 Foi ea.
Nowy Jork. Z Jokoham y donoszą do „New 

York Her alda“, że podczas manewrów w Utsa- 
mnnia J a p o ń c z y c y  n a p a d l i  k o r e a ń 
s k i e g o  r e p r e z e n t a n t a  w o j s k o w e g o ,  
co ma Dyć w z w i ą z k u  z z a m o r d o w a n i e m  
k s. 11 o.

sobie

Telegramy
Wiedeń

s k i.

z dnia 10 listopada.
P izyby ł tu  nainiestmic d r B o b r z y ń -

Samorząd miejski w Królestwie.
Petersburg. Na plenarnem  posiedzeniu korni 

syi dla spraw samorządu m iejskiego w Króle
stw ie Polskiem, wbrew projektow i rządowemu 
uznano, iż j ę z y k  p o l s k i  w w e w n ę t r z 
n e j  b i u r o w o ś c i  sam orządowej może być u 
ż y w a n y  j e d y n i e  r ó w n o l e g l e o b o k  j ę 
z y k a  r o s y j s k i e g o .

Ecba auebsyi.
Petersburg Ogłoszenie dokumentów, odnoszą 

cych się do propozycyi rosyjskiej co do aneksyi 
Bośni i Hercegowiny prze? A u stry ę , oraz one- 
gdajsza półurzędowa enttucya ag en c ji peters
burskiej, tw orzą tu  n a j w i ę k s z ą  s e n s a c j ę  
D zienniki w yrażają powszechnie zapatryw anie, 
że r e w e l a c y e  t e  j e s z c z e  b a r d z i e j  o b 
n i ż ą  p o w a g ę  R o s y i  n a  p ó  w y s p i e  
b a ł k a ń s k i m .  „Nowoje W rem “ żąda natych
m iastowego ogłoszenia całego m ateryało doku
mentów, odnoszących się do w ym iany zdań mię
dzy gabinetem  wiedeńskim a petersburskim  w 
spraw ie aneksyi Bośni i H ercegowiny, aby Rosya 
mogła dać stosowną odpowieuź n a  kłam stwa 
wiedeńskie. 1

P r o c e s *  S t e i n h e i l o w e j L

M inął p iąty  dzień rozpraw y sądowej, a ta  
jem nica w illi przy 1‘impasse Ronsin nie została 
w yświetlona. Szanse w ażą się, ale —  przynaj 
mniej dotąd —  pani Steinheil ma widoki zwy
cięstwa. P au a ją  zeznania, k tóre  ją  obciążają, 
ale są równie zeznania dla niej korzystne.

Dwaj świadkowie, którzy mogą znać życie 
Steinheiiów, a mianowicie G e f f r o y  i B a r -
0 a u d spraw-ili zawód tym. którzy na nich 
liczyli. Geffroy, k tóry  w czasie popełnienie 
zbrodni był na prowincyi, dopiero następnego 
ranka odwiedził swoją szwagrową, pani Stein- 
heil bowiem i pani Geffroy są siostram. „U ca
łowała mnie — mówił Geffroy o pani S tein
heil — ale nie oddałem jej pocałunku z obrzy
dzenia, była bowiem wyróżowaną, jakgdyby nic 
nie zaszło". D rugi św iadek B a r n a u d ,  mąż 
drugiej siostry  obwinionej, k tó ry  zaraz naza-
u trz przybył do w illi Steinheiiów , opowiadał, 
te zadziw ił  ̂ go porządek, panujący na  miejscu 
zbrodni Nie było śladów włam ania, łóżko za
mordowanego przedstaw iało zw jk ły  widok, nie 
poruszuno klejnotów7, ani portm onetki, znajdu ją
cej się w spodniach Steinheila, k tó re  leżały 
s ta rann ie  złożone. Stcinheilowej nie chciał Bar
naud widzieć. Ju ż  w r  1907 —  ja k  podniósł 
Barnaud — Steinheil pożyczył od niego 50 fran 
ków na  domowe w ydatki, co świadczy o braku 
pieniędzy w Jomn Steinheiiów.

Jeżeli R e m y  C o u i l l a r d ,  inżynier L e c o ą
1 lekarz  d r P u e c h  zeznali obciążająco dla ob 
winionej, tw ierdząc mianowicie, że była bardzo 
luźno skrępow ana, to natom iast rodzina Mć,- 
rie tty  W  o 1 f f, kucharki Steinheiiów, złożyła 
zeznania, bardzo korzystni- dla pani Steinheil. 
Córka M arietty Wolff, pani G e o  fr<ty,  mie- 
szk-aiąca w sąsiedztw ie willi Steinheiiów. opo
wiada, że pani Steinheil rano po krytycznej 
ni -y uyła jakby oszalała, a  życie jej wisiało 
na włosKii. Z apytana przez przewodniczącego, 
czy Steinheilowa była rzeczywiście chorą, od
powiada pani Geoffroy stanowczo: „B yła ciężko 
chorą*.

Mąż jej, G e o f f , 1 o y , zięć M arietty  W olff, po
dał ważny szczegół, a mianowicie, że widział 
wieczorem nocy krytycznej, a więc przed po
pełnieniem zbrodni z okna swojego m ieszkania 
jak ieś podejrzane indywiduum. Cziowiek ów 
spostrzegłszy, że je s t obserwowany, umknął. 
N azaiutrz, dowiedziawszy się o podwójnem m or
derstw ie, mówił Geoffroy: „ T e n  c z ł o w i e k

n u l e ż a ł d u  b a n d y  z b ó j e c k i e j  W i d o c z 
n i e  s t a ł  n a  c z a t a c h * .

Szczytem korzystnych dla obwinionej zeznań 
było to, co opowiadał F i n e b e r g ,  reżyser te a 
tru  żydowskiego. F ineberg  zeznał, że wieczo
rem przed zbrodnią brakow ało w garderobie 
te a tra ln e j‘ owych k a f t a n ó w ,  czy chałatów, 
lub „lewitów" — ja k  się w yraża ak t oskarże
nia — o k tórych ty le było mowy podczas pro
cesu. W  garderobie panował wielki nieład. Oczy
wiście zeznanm te były t r y u m f e m  dla obw i
nionej. Steinheilow-a mówiła o trzech mężczyznach, 
którzy  wykonali zbrodnię przy pomocy kobiety 
rudej, a  ubrani byli w dłagie kaftany, czy cha
łaty . A  może Steinheilow a nie kłam ała? Geof
froy widział podejrzanego człowieka, Fm eberg  
mewi o braku w garderobie tea tra lnej k afta 
nów7. To wielki a tu t w grze Steinheilowcj o gło
wę własną. Tylko re flek sje  wywołuje fakt, że 
rodzina M arie t'y  Wolff zeznaje tak korzystnie 
dla pani Steinheil, k tó ra  przecież rzuciła podej
rzenie na  A leksandra W olffa, syna M arietty, 
że to on popełnił zbrodnię Ale w sali rozpraw 
nie podniesiono z tego powodu żadnych domy
słów.

T ak  się skończyła sobotnia lozpraw a Fam  
Steinheil z dobrą m yślą przepędziła niedzielę, 
ą w poniedziałek z j a w i ł a  s i ę  w s a l i  wy-  
ś w i e ż o n a .  I  znowu padają  zeznania, k o r z y 
s t n e  dla niej Pan i A n t h e m s i o ,  k tó ra  w.- 
działa Stem heilową o godz. 6 rano po zbrodni, 
opowiada, że Steinheilow a Dyia jakby  napół o- 
szdlała, a udaw anie było wykluczone. Na rę 
kach je j były ślady więzów. Steinheilowa we
zw ała św iadka, ażeby się za ją ł jej m atką  i mę
żem. Tampon z w aty, k tó ry  leżał pod podusz 
ką. k aza ła  SteinLeilowa zachować, jako  rzecz, 
mogącą się przydać sądowi,

N astępny świadek, d r A s c h e r a y ,  długole
tn i lekar?. domowy steinheiiów . zeznał, źe Ste*n- 
heilowa była chora, a sten je j zdrowia tak  się 
pogorszył, iż m usiał j ą  odwieść do domn h rab i
ny Arion. S ym ulacje  uznał śwb dek równie za 
wykluczoną. Gdy św iadek opowiaaat, że Stein 
heilowa otrzymywała, ja k  sam a m ów iła lis ty  
bezimienne o rozwiązlem życiu męża, przewo 
dniczący zwrócił jego uwagę, ze inaczej zeznał 
w śledztwie, a  mianowicie, że Steinheilow a 
w prost od siebie podaw ała owe szczegóły o mę
żu. „W yjaśniłem  w szystko" — odpowiedział d r 
A scheray —  na co woła przew odniczący: „N i
czego pan nie w yjaśniłeś*. W tedy po raz p ie r
wszy o d z y w a  s i ę  w s a l i  g ł o ś n e  m r u 
c z e n i e ,  k tóre miało być dem onstrac ją  na 
rzecz obwinionej — W ę sz c ie  opowiedział d r 
A scheray, że pewien jego pacyent, m ieszkający 
w pobliżu Timpasse Rousin, w idział we środę 
przed zbrodnią na  dach u willi S teinheiliów  po- 
dejrzaDy7h ludzi.

Przyszła kolyj na rzeczoznawców sąaowych 
Z długiego orzeczenia, k tó re  odczytał rzeczo
znaw ca C o u r  t  o i s, w ynika, że Steinheil i pani 
Jap y  z o s t a 1 i u d u s z e n i. Na pytania prze
wodniczącego, czy jedna osoba popełniła zbro
dnię, czy k ilka  osób, odpowiada Conrtois: „Kil 
ka osób". Rzeczoznawca O g i e r ,  k tó ry  badał 
w nętrzności ofiar, nie znalazł w nich śladów 
ani narkotyków , ani trucizny. Rzeczoznawca dr 
B a - l t h a z a r d  podnosi, że na zwłokach ofiar 
m e było śladów walki, Tampc z w aty, n o ry  
miał się znajdować w ustach Stem beilowej, nie 
nosił żadnych śladów śliny. Na pytanie przewo
dniczącego, czy pewny jest, że to  był tampon 
z ust Stembeilowej, odpowiada dr B aithazard, 
że zbadał w atę, k tó ią  mu w ładza wręczyła. — 
W reszcie podniósł, że Steinheil został uduszony 
zew nętrzuą siłą, pani Ja p y  w ew nętrzną. Co Jo 
siły fizycznej pani Steinheil oświadczył di B ai
thazard, że wedle prób, dokonanych z oskarżo
ną, ma ona zaledwie silę 15-letriej dziewczyny, 
natom iast badanie m ięśni w ykazało siłę niezwy
kłą, w ystarczającą do przeniesienia zwłok Steiu- 
Eeila na miejsce, gdzie je  znaleziono.

Podczas zeznań B u i s s o n a, narzeczonego 
córki Steinheiiów, zeznań obojętnych, dla sp ra 
wy, pani Steinheilow a płacze gw ałtow nie — 
Świadek Burlingham  złożył rów nie obojętne ze
znania, a detektyw  Bouce oświadczył, że S tein
heilowa w dobrej w ierze obw inna B uningham a 

popełnienie zbrodni. Bouce dodaje z w łasnej 
in ic ja ty w y , że nie w ierzy w winę Steinheilo 
wej, do k tó re j ma zupełne zaufanie

(Telegram rNowej R eform y".)

Paryż. Steinheilow a była wczoraj bardzo przy
gnębiona. W idoczną je s t u niej obaw a zasą lże
nia, chociaż między publicznością słychać głosy, 
że zasądzenie jej jest barazc nieprawdopodobne, 
dotąd bowiem nie ma św iadków  naocznych dla 
stw ierdzenia jej udziału w morderstwie je j mę
ża i m atni.

W czoraj przesłuchano jubilera & ei ieilowej; 
S n T v y  «:tóry za pośrednictwem stem heilow ej 
zajmował się uwalnianiem osól ob wiązanych 
do służby wojskowej od te j-71 służby. —  u n y  
opowiada, Ze otrzym ał od Steii neilowej „nia 
12 czerwca rożne kosztowności do zmiany o- 
praw y. Zeznania tego świadka były dla Stein- 
hcilowej bardzo przykre-, zaczęła ona p łakać  i 
wołała: Panow ie mnie nie chcecie rozumieć. 
S praw a przecież jest ta k  jasna ,

Pomocu.cy jub ilera  potw ierdzili następnie  je 
go- zeznania. Subry między innem i opowiadał, 
że otizym ał od Stem heilow ej do zmiany pier 
ścień, o którym  p. Steinheilow a tw ierdziła  że 
skradziono go je j. Steinheilow a odpowiedziała 
na to, że miała dwa jednakow e pierścienie i wo- 
góle wiele podwójnych b iżu tery j: prawdziwych 
i fałszywych

P r z e  w.: Pan i zeznania są codzień inne. 
Zwracam uwagę, że dziś zmieniła pani system  
obrory.

SteinLeilowa ponownie zaczyna płakać i nie 
odpowiada na dalsze pytania, oświadczyła tyl-
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ko, że jest przekonani, iż niewinność jej zo
ranie udowodnioną. -

Koncert Anroniejo Heitkinga.
Wiolonczela, jako instrument solowy, do nie

dawna miaia niewielu zaledwL zwolenników, nie 
tylko u nas, lecz i zagranicą wogóie. W osta 
tnii.Ii pięćdziesięciu latach szereg wirtuozów mocą 
wybitnych talentów zdobył dla „niewdzięcznej 
basetli" entuzyazm tłumów nadspodziewany. — 
Dziś liczymy pokaźu^ liczbę wiolonczelistów o 
sławie światowej, taaicb, jais: Klengel, van Ller, 
Pablo Casai i inni. Pośród tych mocarzy Antoni 
Hehking zajmuje niepoślednie miejsce przez in
dywidualność artystyczną niepospolitą. Tempe
rament wybuchowy, a przytem poczucie smarni, 
dziwnie ujmujące, podają deszy słuchacza pię 
kny, simy ton, pociągnięciem smyczka intensy 
wtem i hrawurowem, spotężmony do dźwięku 
niekiedy trąby o szlachetnej barwie i przejmu
jącej wibracyi

W technice palcowej Hekling nie jest fra
zujący (czeg„ najlepiej aowiodło wykonanie na 
bis Scherza Goensa), za to w ekspresyi tonu 
znać mistrza ponad mistrze, artystę, odczuwa 
jącego nastroje kompozytora żywem tętnem bi
jącego serca, namiętności prawie ze młodzień
cze*. Andante koncertu Kaufmanna (dosyć ba
nalne mnzyczme mało interesujące) przepojone 
było taką siłą wyiazu, że zapomniało się o ba
nalności, a wznosiło się gdzieś do nieznanych 
eptnów i przepiękna w nowożylnew ujęciu 
harmonii sonata Rachmaninowa jaśniała bla
skiem odczucia odtwórczego pierwszej miary.— 
W j Konanie transkrypcyi Nukturna Chopina, 
aczkolwiek w tempie ? dynamice nieuświęccne 
tradycyą, wywarło niepospolite wrażenie. Polo
nez 'oryg.nalny) Chopina z Introdukcją zacie 

. kawił, ale nie wzbudził .enmzyazmu, jest to bo 
wiem kompozycya wyjątkowo., me Chopinowska.

Poppera Papillon i A  rleąuin, te  cacka tech 
niczne, wyszły z całym wdziękiem i braw urą 
artystycznie um iarkow aną. —  Oklaski były też 
napraw dę nielokalnej jakby  natury: szczere i 
gorące.

Akompaniowała bardzo artystycznie p. Da- 
widsonówna, pianistka o technice doskonale 
wystudyewanej, mająca na usługi uderzenie sil
ne i pewne i muzykalność nieprzeciętną W so
lowej produkcyi podziwialiśmy przedewszyst- 
kiem Polonez Liszta, opracowany do najdrob
niejszych szczegółów bardzo sumiennie, mniej 
natomiast zaimponowała nam Etuda Chopina 
(zagrana na bis) bez szczególniejszego wyrazu. 
W całości jednak p. Dawidsonówna zasłużyła 
sobie na oklaski serdeczne. B. W.

P o ś : e d z e n i e  Tow. lekarskiego w klinice chi
rurgicznej, o g. 6 wiecz. Prof. Kaaer i asystenci 
przedstawią szereg przypadków, leczonych w kli
nice.

W y s t a w a  pamiątek po J. Sl iwa ckim w gma
chu Tow. przyj, sztuk pięknych.

W Tu w. o p i e k i  n a d  z w i e r z ę t a m i  poga 
danku dla członków Towarzystwa, zagajona przez 
dra Kazimierza Lubeckiegu, o g, pół do 7 wieczo 
rem. ”  '

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Samotni11.

Iironika.
9 x 1 4  3

Kraków, środa 10 listopada. 
K a l e n d a r z y k  b o ś  c i e l n y :  Andrzeja i Fic- 

fencyi. ~ ~ ‘ ‘ "
K a le  ud  a r i  j k a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. S min. 47, zachód o god*. 4  m. 02; 
długość dnia godzin 9 min. 15.

„Ju-T e a t r  m i e j s k i  im.  S ł o w a c k i e g o  
dyta“.

T e a t r  I n d o w y :  „Posiauiee nr 6 6 6 6 “.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w t  r b y f e- 

t  k i e w auli szkoły realnej, o godz. 6 wiecz., dr 
Horodyski: Zagadnienia rzeczywistości.

O d c z y t y :  - Prof. W. Lutosławskiego o J, Słu- 
wackim (Filozofia Słowackiego), w Coli. Nov., o g. 
3 po południu, ks. prof. dra Gabryia z cykiu 
, iV  poszukiwaniu prawdy*, w anli umwersytetn, 
•  5 wiecz.

Ciągnienie loteryi T. S. L. odbędzie się, jak 
to już ogłaszaliśmy, nieodwołalnie d. 30 grudnia 
b. r Niespełoa przeto dwa miesiące dzieli nas od 
terminu obrachunku, z kW ego się okaże, jak spo
łeczeństwo poparło to przedsiębiorstwo T. 3. L. na 
doniosłe cele polskiego szkolnictwa kresuwego —  
Niestety, dziś jeszcze biuro loteryjne T. S. L. mu
si stwierdzić, że mimo usilnych starań, ogromna 
ilość osób, licząca się na dziesiątki tysięcy w ca
łym kraju, pooiadając w swych rękach losy lote- 
ryi T. S. L., nie niszczą za nie należnej gotówki. 
Przjcież obywatelstwo nasze niewątpliwie inaczej 
oceniać winno prze Isiębiorstwo instytucyi uarodo- 
wej od takich przedsiębiorstw, jak „Polizei-Lote- 
rie“ i t. p., które niestety Galicyę obrały sobie 
za wdzięczne pole eksploatacyi. To też należy usil
nie starać się, aby w jak najszerszych kołach lu
dności losy loteryi T. S. L. w tych ostatnich choć
by tygodniach zyskały życzliwe pizyjęcie. Na je- 
dnokoronową ofiarę, ze znaczną do tego szansą 
wygranej, stać niemal każdego. Dlatego każdy, 
kto los taki otrzyma, niechaj nie waha się tak 
drobną kwotę do binra loteryjnego T  S. L. (Kra
ków, Floryańsla 15) odesłać i drogich do naby 
wania tych losów nakłaniać. W ten łatwy spisóh 
może samo spbłeczeństwo złożyć na cele T S L. 
fnndnsz przeszło 100.000 koron i poprzeć wiele 
pilnych zadań tego Towarzystwa, oczekujących na 
krosacn zrealizowania. - - -

3udowa CoMegium Phyąicum szybko postępuje 
naprzód. Obecnie ukończuno budowę murów i ro
botnicy zaLłndają już wiązadła dacbowe Gmach, 
przedstawiający się wcale okazale, ' straci jednak 
wiele na swoim zewnętrznym wyglądzie z powoda 
ciasnoty miejsca, co słusznie podnoszono z wielu 
stron przed rozpoczęciem budowy.

Z akademii sztuk p.ęknyctl Celem zajęcia zde 
cydowanego stanowiska wobec ignoiowania wnie
sionych żądań do dyrekcyi azademii, uchwa^nych 
na wiecu odbytem w dniu 9 grudnia 1908, odbę
dzie się wiec wszystkicL uczniów akademii w dniu 
11 b. m. o goiłt. 5 po południu w sali wieczor
nych rysunków.

Wystawa gwiazdkowa. Towarzystwo pomocy 
przemysłowej urządza w grudniu siódmą wystawę 
gwiazdową w lokalu nieustającej wystawy w doma 
Tow. technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28). Ce
lem wystawy jest zaznajomienie polskiej publiczno
ści ze swojskiem wytwórstwem tych przedmiotów, 
któru się nadają jako prezeuta gwiazdkowe i przez 
to zwalczanie napływu obcych wyrobów tego ro
dzaju do kraju, jakoteż ułatwienie zbytu tych wy
robów swojskim przemysłowcom. Ponieważ wysta
wa rozpocznie się z dniem 1 grudnia, zarząd upra
sza wystawców, aby wyroby swe przysyłali już 
p zed końcem listopada; w ten sposób oniknie się 
nieładu, jairi panuje zawsze, gdy w jednym termi
nie dożo przesjłek nadejdzie.

Związek fckOrtOil liczny urzędników, profesorów 
i nauczycieli w Krakowie zakontraktował dla swych 
członków kapustę kiszoną, najlepszej jakości, kra 
jową, po cenie 11 K 70 hal. za 100 kg. BliżBze 
warunki dostawy poda Kancelarya Związku (nllca 
Jagiellońska 9, I p.), któ^a również wydaje odno
śne asygnaty.

Z uniwersytetu. P  Antoni Krasowski, rodem 
ze Zakrzows w Królestwie, otrzymał wczoraj na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

Wykłady prof. Lutosławskiego. W  dniach i i
12 i 13 b. m., o godz. 3 po południu, odbędą się 
w sali Kopernika (ColL Noyum) trzy wykłady prof. 
Wincentego Lutosławskiego. —  Tematy wykładów: 
1) Platcn jako twórca socjalizm u i jako poprzed
nik chrześcijaństwa. 2) Współcześni myśliciele 
francuscy,’ 3) Wiliam James amerykański myśli
ciel —  wrażenia osobiste. Dochód na cele akad. 
Koła „Eleusis". ’ " ’ * '

Wieczór Wbkalnu-miUyCZriy, urządzaj w Kra
kowie w sobotą 6 b. m. staraniem Koła T. S. L. 
im. Tadeusza Kościuszki, powiodł się w zupełności. 
Sala Czytelni akademickiej pięknie przystrojona 
w zieleń, zapełniła się szczelnie publicznością z wy
bitnych sfer naszego miasta. Słowo wstępne wypo
wiedział prof. Stefan Morawiecki, poczem nastąpiły 
prodnkeye wokalno-muzyczne. Wykonawcy poszcze
gólnych punktów programu pp. Tunacz (śpiew), 
Fi3therówna (fortepian), Czernekówna (śpiew), dr 
Gofron i OrleAska (deklamacja) zbierali zasłużone, 
długo niemilknące oklaski. Wkońcu przemówił dr 
M. św igosi, wiceprezes Koła Kościuszki, o jego 
celach i zadaniach, poczem rozpoczęła się ochocza 
zaDawa taneczna, która przeciągnęła się do białego 
rana.

Wieczornicę taneczną urządza w sobotę dnia
13 b. m. oddział wioślarski Tow. gimnastycznego 
„Sokół* w Krakowie, w górnej sali. Wstęp dla 
członków i osób nrzez nich wprowadzonych 1 K. 
Stroje spacerowe. Początek o 9 wieczorem. Bilety 
wcześniej nabywać można u pp. Józefa Rudnickie
go (Linia A— B) i w Biurze dzienników Slaryana 
Hupczyca (W iślna 2). ' ‘

0 nowy hotel W  Krakowie. Wczoraj wieczo
rem odbyła się w Izbie handlowej konfereneya w 
sprawie wybudowania nowego, wygodnego, postę
powo urządzonego hotelu, jakiego b.ak daje się od 
dłuższego czasu odczuwać w mieście. W  konferen- 
cyi, zwołanej przez Związek turystyczny, wzięło 
udział wielu O D y w a t e l i ,  dyrektorowie instytucyj f i 

nansowych i reprezentanci prasy.
Obradom przewodniczył hr. Antoni W o d z i c k i, 

który w zagajeniu podniósł smutne stosunki, jakie 
panują w Krakowie z powodu braku dostatecznej 
ilości hoteli, złego usytuowania istniejących i o- 
gromnej drożyzny w nich panującej, co zraża tu
rystów od przj bywania do naszego miasta. Wobec 
tego nieodzowną rzeczą się stało wybudowanie no
wego, większego hotelu i w tym też celu zwołaną 
została konfereneya.

Następnie referent tej sprawy, poseł J. K. F e- 
l e r o w i c i ,  przedstawił kilka projektów, jakie za
wiązująca się w tym cem spółka akcyjna powzię
ła. Mianowicie zastanawiano się, czyty takiego ho
telu nie wybudować na placu św. Ducha, na grun
tach miejskich, gdzie projektowano nowy ratusz, 
dalej czyby nie zakupić Frzysztoforów lub Spi
skiego pałacu w Rynku, celem przerobienia na ho
tel, lub użyć pod budowę placu przy ulicy Baszto 
woj, oook Izby handlowej.

W dysknsyi nad przedłożonomi planami przez 
posła Fedorowicza zabierało głos wielu mowedw. 
Wiceprezydent miasta Jr S z a r a k i  zaznaczył, że 
najprzód należałoby się zastanowić nad finansową 
stroną przedsiębiorstwa i pomyśleć o przyczynieniu 
się rządu, gdyż podobno ministerstwo robót pu
blicznych chce udzielić pewnego zasiłku na ten 
cel.

Dr S o i n f e 1 d omawiał finansową stronę przed
siębiorstwa. Bardzo dobrym był pomysł co do płaca 
św. Ducha, gdzie możnaby nabyć 6 0 0  sążni [jj] po 
600 koron pod budowę. Ale od zamiaru tego nale
żało odstąpić, gdyż prezydyum miasta oświadczyło, 
że gmina mogłaby odstąpić ten plac, poo warun
kiem n p., że po upływie pewnego czasu, n. p 40  
lat, budynek wraz z gi untem przeszedłby na włas
ność gminy. Ale przed skrystalizowaniem się spra
wy, przed zorganizowaniem się Towarzystwa —  
oświadczył prezydent —  gmina nie może się anga
żować w niczem.

Koszt takiego postępowo nrządzonegu Loteln wy
nosiłby do 2 milionów Krron, z czego l,2u 0 .000

koron zebranoby na akcye, na resztę zaciągniętoby 
pożyczkę. Hotel taki o 200 pokojach z restauracyą 
1 kawiarnią wr własnym zarządzie dawałby 190.000  
koron rocznegu dochodu, a akcyonaryuszom przy
nosiłby 6 4/# dywidendy. W  dalszej dydkusyi zgc 
dzono się na to, żeby zaniechać myśli o aaapta- 
cyach odkupionego jakiego starego hotelu, n. p. 
Saskiego lub Grand hotelu, tylko kwestya, czy to 
ma być hotel drogi, dla zamożnych osób, przejezd
nych turystów przeznaczony, czy też dostępny dla 
szerokiego ogółu, nie została rozstrzygniętą. Za  ho
telem droższym, z komfortem urządzonym przema
wiali: hr. Wodzicki, Dactner, Szarski, za hotelem 
przeciętnym tanim ą wygodnym r m. Peroś.

Fo dalszej Jyskusyi, w której zabierali gios je
szcze: r. m. Judkiewicz i dyr. Karłowski, uchwa
lono wybrać snbkomit. t, z  prawem kooptacyi, który 
z wnioskami co do miejsia, gdzie ma stanąć ho
tel, oraz z bliższemi szczegółami ma przyjść na 
przyszłe zgromadzenie. Do subkomitetu tego wy
brani zostali pp, hr. A ntoni Wodzicki, Ludwik Że
leński, Tadeusz Starzewski, poseł J. K. Fedorowicz 
i dyr. filii Banku krajowego S ta n is ła w  Karłowski.

Szkarlatyna w Krakowie. Od osób, zamieszka
łych " przy ulicy Krowoderskiej, dowiadujemy się, 
że w ul. Krowoderskiej zaszło w ostatnich dniach 
kilkanaście wypadków szkarlatyny wśród dzieci.—  
Miejskie władze sanitarne zajmą się niewątpliwie 
stwierdzeniem zaszłych wypadków i poczynią odpo
wiednie zasądzenia.

Przy tej sposobności zwrócić należy uwagę na 
fakt, że wiele wypadków szkarlatyny bywa zataja
nych ze strony rodzin, w których zaszły, co staje 
się powodem rozszerzania choroby. Najlepszym przy
kładem tego powinien być Lwów, gdzie szkarlaty
na grasuje od przeszło już roku i trudno położyć 
jej tamę." "  — . . .  -  ~ ■- -

Porządki w ulicy Grodzkiej.„Z powodu inwe- 
stycyi przeprowadzanych w ulicy Grodzkiej, ru
chliwa ta arteiya ruchu ulicznego bardzo wiele 
szwankuje pod względem porządku i bezpieczeń
stwa dla przechodniów. I tak wczoraj wieczór ku
piec Maurycy Kreisler przechodząc około kościoła 
sw. Piotra, potknął się w  miejscu ani nie oświe- 
tlonem ani nie zagrodzonem, o wystającą deskę 
i upadając odniósł dotkliwe obrażenia na rękach. 
Poszuodowany zwrócił się za pośrednictwem pohcyi 
z pretensyami do przedsiębiorstwa przeprowadzają
cego roboty asfaltowe w naszem mieście. ~

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj przewiozło 
pogotowie ratunkowe z dworca kolejowego do szpi
tala św. Łazarza na oddział chirurgiczny robotni- 
aa Franciszka Batora, rod»m z Borowy w powie
cie mieleckim, który podczas pracy w Mielcu do
znał złamania nogi oraz licznycb kontuzyj.

Z kroniki policyjnej. Policya krakowska are
sztowała na dwoicu kolejowym 34-letniego Aleksan
dra Nawarukiego ze Lwowa, który od kilku dni 
włóczył się po Krakowie bez wszelkich środków 
do życia. Nadto aresztowano na krakowskim dwor
cu kolejowym kilku złodziei kieszonkowych, operu
jących między powracającymi robotnikami sezono
wymi. Między innymi aresztowano złodziei kieszon
kowych: Olesia, Piotra B.browsziego, Filipa IInf 
mynika i Edmunda Kisielewskiego. —  Wczoraj na 
placu Jabłonowskich w czasie targa jakiś niewy- 
śledzony sprawca korzystając z natłoku, wyciągnął 
niespostrzeżenie p. Maryi Tłustowskiej portmonetkę 
z kieszeni, zawierającą 20 R. —  P. Biskupski, 
zamieszkały przy nl. Szlak, doniósł policyl, że 
skradziono ma wczoraj z mieszkania przy nl. Szlak 
wartościowy złoty zegc.rck. —  Wczoraj po południu 
polieyant patrolujący w ul. Kolejowej, aresztował 
p Kr , autora znanej sztuki ludowej, za zgorszenie 
publiczne.

Wypadek na polowaniu aicyksięcia. Z Husto- 
piec telegrafują: Podczas polowania, w którem brał 
udział arc. Fryderyk, jeden z naganiaczy w nie
wytłumaczony dotąd sposób został trafiony kulą 
w pieiai i zginął. Polowanie natychmiart przer
wano

Tajemnicze zniknięcie. Z  Zagrzebia t e le g r a -  
ją. Powszechną uwagę w Zagrzebiu zwróciło na
głe zniknięcie tutejszego handlaiza drzewem, Iwa
na Defonr, który przed dniem 20 z. m otrzymał 
ze Lwowa wiadomość, iż w Galicyi są do sprze- 
aama wielkie lasy po niskich cenach. Następnego 
dnia otrzymał telegraficzne wezwanie, aby natycL- 
miabt przybył do Lwowa z odpowiednią kwotą pie
niędzy. Defour wyjechał natychmiast i do tego 
czasu niema o nim najmniejszej wialomości. Jego 
ojciec i żona wyjechali w cztery dni po nim do 
Lwowa i stwierdzili, że Defonr mieszkał prze* 
kilka dni w jednym z miejscowych hoteli, poczem 
bez podania celu podróży wyjechał. Dotychczasowe 
śledztwo pozostało bez rezultatu. Przypuszczają, że 
Dofonr padł ofiarą bandytów.

Zabytek sztuki starochrześcijańskiej. Z  Rzy
mu telegrafują: „Corriere d’Italia“ donosi, żb w 
katakombach pod kościołem św. Sebastyana odkryto 
napis pochodzący z III wieku, opiewający „Domas 
Petri11, " Napis ten ma pierwszorzędne znaczenie 
dla bisturyi zabytków sztuki początków chrześc*- 
jaństwa.

Mianowania i przeniesienia. Namiestniu prze
niósł starszych weterynarzy powiatowych: Antonie
go StupnicEiego z Dobromila do Jasła, Karola Gro
chowskiego z Mościsk do Kołomyi; weterynarzy po
wiatowych: Antoniego Szymańskiego z Rawy Ru
skiej do Dobromila, Andrzeja Sagana ze Szczucina 
do Podgórza, Mieczysława Daikiewicza z Rohatyna 
do Lwowa, Michała Cbwalibiński ego z Nadwornej 
cio Rawy Ruskiej, Leona Poppera z Tui ki do Mo
ścisk, Sianisława Soleckiego z hasiatyna do Zło
czowa, Maksymiliana Douraszewskiego ze Lwowa 
do Husiatyna i asystenta weter Józefa Stręka ze 
Lwowa do Turki.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

Michał Konopiński.

Sncli pnejjezaśiycli.
Kranów, 9 listopada. 

itOTEL SASKI: W olfgang Friedman z W iednia, A. Po
rad z Sandomierza. J . Merklcn z Paryża, L. Włodarski,. 
P. Ostromęcki z Warszaw. J. Le,m er z Nowego Sącza 
M. Herzka, L, Kdhne z Viednia, F  Pieniążek zNo^ow- 
czyn, St KcayT.asUi z Żyrrwy G, Nebssky. L. StHck 
z W ieania, łf  Binder z Poszony, F . B aicł z W iednia

0PT9K I HECMKIH 
u l . Z w l l l i n g

ulica Sławkowska, I. 4, 7348
poleca najtaniej cwikiery, okulaiy, lornetki rę
czne, binokle teatralne, polowe, termometry, 

dzwonki eltkt.ycznp i warsztat reparacyjny.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wledeh, 9 listopada L oi> . aj procentowe, .natryackie  

zakładu kred. z oL prc. z aku ,.830 3 -p t». 2S7‘—, kustr 
kakł. kr. z obi. pru z r. 1889 3-pro. 28cJ-7j. Uregal. Du
naju z 1670 i .  ?0C złr. 6-pro. 270*—. W ęg. Bank hip. 
pt 100 złr. i-p .o . 24-P—. Pożyczka jem . prew po loO Ir. 
2-prc. 94*70. b) Dezproc^otowe: B-.Japesi..eń.,kie \,Basilica) 
P ziz. 22-60. Zakł Kiea. dla h. i  p. po 1 0 - zer. 612*— . 
Cinry 40 złr m. k. 170*— . Pozyczza m. in zb in si 20 
złr 11Ó-— . Losy m Krakowa 20 zł. 116’ - .  Poi. czka 
m. Lubiany 20 złr. 80*— , ^alffy 40 złr. 226-—. Czerw, 
kiayża Tow. auatr. 10 złr 58*85. Czerw, i  rzyza węg. 
Tow. 5 D i. 55 60. Lcjy fund. . rojaU. Rudolfa 10 złi 
6 8 .—. Salma 40 złr. m. 274-— . Pożycz** Salcbargu 
20 zlr. 115*—. Tnicukib oblig. prem. kolbi po 400 fr. 
213-50. Turc kie oblig. prem. k ile i prc. 213-50. Losy 
kom m. W iednia z 1874 rokn 535‘—

Berlin, 9 listopada knstryaokie -nfcnot /  84*80. Spi
rytus — *—.

Paryż, 9 listopada Kenta 3-pro. 09-46. Uąka 30.45.

słynnej św itow ej marki B. B. (Urquell) w beczkach, butelkach, syfonach - poleca:

G e u rm n a  Rsprezentacyo 968.Browaru rdieszczanskiego w Pilznie M T g B B B i '  7.
W ysyłk: na p row incję  uskutecznia sie, odwrotnie.

Uwaga Prawdziwy „Prazdrój11 Pnzneński 
tylko z marką B B. na korkach, kapslach 
i etykietach uwidocznioną. 466 5 78

No w o  o t w o r z o n a

p r a c o w n i a  j u r o i r a k c - z ł o m i c z a
BertoM SUsser

K ra k ó w , u f  G ro d z k a  1. 9 .

Wielki wybór brylantów, pierścieni itp. Przyj 
muje~zamówienia zamiany i przerabia na najno
wsze fasony. Ręczy się za solidną i wzorową ro
botę. Oeny przystępne! 459 tg

SOBcerly w & n n  T a tra .
C «

Platcn  12 i k M  IM S  r.

Artur a u M u
pianista. 432 23 O

We c z m K  linia 18 listopada 1909 r.

J u c w  Thiusud
skrzypek

«e współudziałem p. M, Lange-W ysockiej,
śpiewaczki.

—

we śroiie 241 we wtcreK 30 listopada 1909

Kwartet brukselski
(I  wieczór: Głazunow, Beethoren. — 
I I  wieczór: H aydn, Pebussy, Schumann).

Zagład artystyuino-lcaaueniarski 
i budutrlany

JO zpfn  K u le s z y
naprzeciw rmentarza w Krako
wie. posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonaniagrobcwców w miejsca 
i na prowincyi. Telefon 759. 

234 162 0

Kawy
prawdziwe angielskie ceylony su
rowe i palone zapomocą gorącego ^  
pow ietrza — poleca 424 15  0

M i l  W SZOM ! W
Gily Ryięk. lig sl Snibliii

Dom piętrowy
o 17 '/’, m e trach  fro n tu , z og ródki ;m . w olne j e 
szcze la ta .  do sp rzed a n ia , Z g ło sz e n ia  pud i 40. 
poste  re s t K raków .) 7031 10 10

M a s a ż y s tk a
konnje masaże i przyjm uje opieką nad 
chorymi. J  Radomska, ul. Zu lerzyniecka 
1. 4, parter, drzwi Nr. 20. 454 4 o

Uczsn VII Klasy simn.
poszukuje lekcyj (chętnie za utrzyma
nie). Zgłoszenia pod „Feliks11 przyj
muje Aamin. „N Reiormy11. 381 19 o

S A L O N  „ A R S «
u l .  ś w .  J a n a  1 ,  1 p . ,

o tw a r ty  coazie.tn ie, n ie  w y łą c z a ją c  .ś -w ij t in ie -  
edziet, a d  g .  1 0 -  i  i  „ J  2 — 5 p o p .  ITzbo- 
g a c e n y  ciąg le  n o r  emi d z ie łam i sz tu k i n a jz ia  
Komitszych artystów. 457 39 0

S zk ota  d ram atyczn a
Michała Przybyłowicza

K r u k ó w ,  u l .  S t r z e l e e k a  1 9 .
N a  lekcye osobne zap isyw ać się  m o żn a  m iędzy  
g o az in ą  12— 1 codzienn ie . 6243 10 10

sj^pialń, jadalń, gabinetów, salonów pokoi dla dzieci —  projektow ane przez 
architektów  i artystów  malarzy, od najskrom niejszych do najw ykw intniejszych

A K A D E M I K
znajd me mieszkanie za miastem wza- 
mian za przygotow yw anie chłopczyka 

do gimnazynm.
Zgłoszenia: G .  5  41 poste restan te  

K r a i i ó w ,  poczta główna, 7192 a 3

Z n a k o m i t a

Jterkte z wieżą

u l i c a  O i i E B a j e w s k i e g o  I .  7 .  ( P o d w a l e  1 4 ) . 463 3 O

Z a k t u i l  p o g r z e b o w y

J a n a  W O Ł Ń E G Ó
jff »Ł *  I; \ W :m  plam Szuepaiiskini. Fiiia: ulica Kopemua I. 6. —  W s n  Hi 33L

z a k ła d  p odejm uje  się  u rząd zeń  iiogrzebow ych. oras sp ro w ad zan ia  zw łok do w szy stk ich
kirjów  europejskich 325 266 O

Kapelusze (tomskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J Ó Z E F A  U M D I A ,  W * .
KRAKÓW, UL. &W. KRZYŻA 7, 1 p.

W Wielkim wyborze kapelusze żałobne. 208 52 0

w s z ę d z i e  
w kraju 

do nabycia

Rok założenia
w K r a k o w i e .

1853. i 5ó7s o

iiuKuiiflj iiuuiab
udziela lekcyj chemii, fizyki, oraz ln- 
storyi naturalnej (przygotow-nje również 
do egzaminu dojrzałości) w arunki przj*- 
stępne Zgłoszenia do A dininistracya 
„N. Reform y11 pod ,.L. 481 48i i o

Założony w r. 1872

M M  Jfip IjiZ M  k w i a i s l l ’

n
Kraków, ut. RakowlckaT, tel. 462 ,

'podejmuje się wykonania grobowców 
pomników, tak miejscu jak na 

prow;ncyi, oraz poleca wielki wybór 
Somników gotowych z piaskowca, 
In armnru i granitu. 81 244 300

mim iNiriyi

K r a w i e c z y z a ę
Jam ską i 1 ie li/ne  nową przyjm uje i sa
ma w ykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
nietska, ul. M ikołajska 1. 14, II  piętro, 

oficyna. 341 22 o

W poniedziałek i we wtorek dnia 15 
i 16 listopada b. r. o godzinie 9 przed 
południem odbędzie sią w m agazynach 
kolejowych tu tejszego c. k. urzędu ru 
chu publiczna licy tacya nie odebranych, 
a  po myśli naragrafn  70 (3) regulam i
nu Tuchu kolejowego do sprzedaży prze
inaczonych  przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć można 
W kancelaryi naczeln ika m agazynów  
w godzinach urzędowych. 490

3 .  R e & a k to r
z za kordonu znnmzony opuścić k ra j po
szukuje iakiegokołw iek zajęcia w kie
runku literacko-dzienuikarskim  lub h an 
dlowym, Byłem wydawcą handlowego 
pisma i właścicielem biura  agenturowo- 
towai-owego. — Zgłoszenia „ B e lin a * ' 
poste restan te  K ra ftó w . 470 1 o

P i e s  g o ń c z y
8 miesięczny do sprzedania. — B racka 

l. 5, parter.
Z drukarni Literackiej \r Krakowie, w. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski.


